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Pronumerita 


w Iadomiu 


Mii oszenicm do 
domu „2. kop 40 
2 przesyłką pocztoteq : 
Rocznie , . . 18 5 kop. — 

24.50 


Czwartek, 18 Lutego (I Marca) 1888 roku 


MDONSKA 


wychodzi w Niedziele i Czwartki rano. 


Zwyczajać x 1 wiersz petitowy 


lub jego „kop. 7. 
Reklamy Lwiorsż garmom. „ 12. 
Nekrologi: za I wiersz O, 10. 


Ża dołączenie ; ogłoszeń, pro- 
spektów itp. jednorazowo rs, 12 
oprówz opłaty pocztów. (1/, k. od 
1 luta eg) i kosstów przesyłki, 

Ogłoszenia prócz Redak yi 
przyjmuje Wsyszawska Ajontu- 
ra Ogłoszeń : Rajchnan i Fren- 
dler, Sen torska 18, 


ą 

; 

i: 

sz Półocmie ©. „2, 

0 wartalni . - „1 , 25 

z Dnia 1 Marca 4, Albina B. i Antoniny M. 


go” on 


4, Helony Cesarzowej. 
4. Kunegundy Cesarzowej. 


Kazimierza Królewicza, 


= 


fedakcya i Admi 


tracya przy ulicy: Lubelskiej Nr. 137 


Przyjmuje interesantów od g. 10 do 1 i od g. £ do 7. 
Rękopisy bez zastrzężonia nie zwracają się. 


Prenumeratę przyjmuje w Radon 


Z 


_ Kierunek Uiteracki „Gazety Radom- 
SAB w ae AE a 1888 roltu 
2%. Hen lugo lawski, ite- 
erat Pyda .. współpracownik 
- „Kirycra. Warszawskiego' i, Wiełać. 
| A 


0d Redakcyi 
iAdministracyi 
„Gazery RADOMSKIEJ". 


Medakcya i Adminis(ra- 
eya „Gazety Madomskiej * 
ma Sztaniagiy yk japrzejmiej 

imnieć zanównym 
ikom, ażeby raczyli 
odnowić prenumeratę n 
kwartał bieżący, oraz wnie- 
_śli zaległą za ubiegły. 
Każdy z właścicieli ziem- 
ich, jako staly prenume- 
- r „Gazety*, bez wzglę- 
du czy roczny, półroczny ezy 

(r rawo 


I spr: ros wszelkich 

"R lak (ów e mich lub 
 uwiązek z rolnictwem ma- 
Jacych. = 


„każ x właścicieli do- 
mów w Biadomiu, jako ro- 
<zny prenumerator, ma pra- 
wo w „(zazecie itadom.* po- 
- mieścić trzykrotnie oglosze- 
nie „o najmie lokalu*' 


-_ Bilans finansowy 
, Królestwa Polskiego. 


Qiekawe sprawozdanie kontroli państwo- 
wej za rok 1886 daje nam możność wyóso- 
lnie z ogółńej sumy dochodów i wydatków 
_ paistwowych specyalny bilans Królestwa 
Bolskiogo. 
 „Byfry te, wysoce ciekawe, same przez się, 
ówi „Kraju, nabierają specyalnego zna- 
_ czenia w chwili obecnej, kiedy niektóre 
o otgam prasy rósyjskiej niejednokrotnie 
powtarzają, jakoby Królestwo Polskie wy- 
__ zyskiwało skarb państwowy i rosyjskie 
gospodarstw ospołeczne. 
Dv kwastyi taj jeszeze powrócimy, po- 
j na zestawieniu cyfr u- 


za (Rezultaty gospodarstwa finansowógo w 
Królestwie były wedle gubórnii w r. 1886 
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Wschód słońca dziś o godzinie 6 minut 71 
Zahód „osy y 6 „o 36 
Długość dnia . . . . godzin 10 „ 44 
ię A WYRA SZOPA) 


A zatem dochód czysty dla skarbu pait- 
stwa z Królestwa Polskiego przodatawia się 
w sumie 4,336.148.% 


ooo 
IKronika kościelna. 


W dyecezyi sandomierskiej zaszły na- 
stępujące zmiany w duchowieństwie: 

Ks. Maryan „Ry, M..Ś.T,, profesor 
seminaryum dyecezyalnego, zamianowany 
został administratorem parafii Wierzbica, 
dek. radomskiego, z pozostawieniem przy 
poprzednich obowiązkach profesora, 

Ksi Eraem Antoni Brodnicki, archi- 
wista konsystorza i- wikaryusz katedry, 
otrzymał administracyę parafii Tarłów, 
dek. iłżeckiego. 

Ks, Marceli Grajnoski,M $. T, pre- 
fekt szkół rządowych w Radomiu, otrzy- 
mał administracyg par. Kaszów, dekanatu 
radomskiego ż pozostawieniem przy po- 
przednich obowiązkach. 

Ks. Winesnty Cyrański, b. probuszez 
parafii St. Cyre, dyecezyi O'utance we 
Francji, wróciwszy na mocy Najwyższego 
Manifestu d. 15 mają 1883 r. do kraju, zu- 
mianowany został wikuryaszem Góry Wy- 
sokie, dek, sandomierskiego. 

Tranzlokowani: 

Ks. Franciszek Szpotowicz, ulmitistra- 
tor par. Grabowice, dek. iłżeckiego, na ad. 
mitistratora par, Wysoka, dek, radom- 
skiego. 

Ka, Szymon Łukasik, adi. par: Jati- 
ków, dek. opatowskiego, na administrato- 
ra pat. Bieliny, dek. opoczyńskiego. 

Ks. Zucyan' Muszalski, M. Śl, pró- 
fesor seininaryum, z wikaryatu katedra!- 
nego na wikaryat kościoła filialnego Św. 
„Józefa w Sandomierzu, ; 

Ks. Raymund Matuszczak, z wikarya- 
tu w. Klimontowie, dek. sandomierskiego, 
na wikaryst katedralny. 

Zmarli: Ks, Teofil Jakubowski, kan. 
kons sandomierski, jabilat, proboszcz par. 
Błotnica, dek. radomskiego, w wieku lat 
76, kapłaństwa 53. Ks. Jaceje Piotrowski, 
administrator par. Brzoza, dek. kozie- 
niekiego, w wieku lat 59, kapłaństwa 36. 


Wiadomości bieżące. 
Nominacye. w minist. sprawiedliwości: 
"Towarzysz prokuratorz przy sądzie okrę- 


gowym radonskim, p. Miller, prokuratorem 
gubernialnym arehangielskim. 


Odznaczenia. Mianowani: Radea tyta- 
Jarny, Wilhelm Szónk, został sesorem kó- 
legialtym. 

Bokretarze kolegiałni — podleśny, Wł 
dysław Wolski i Romuald Napiórkowski, 
radeami tytularnemi. 

Sokrótarze guberniali — pódleśni: To- 
masz Lewandowski, Piotr Paweł Futasie- 
wież, Franeiszek-Edward Koliński i 
szek Piotr Szmidel — sekretarzami kolegi- 
alnemi. 

Kolegislni" rogistratorzy — Tymotetsz 
Julian Szremski, Władysław Aloj 
dziński, Onufry Rikard i Aleksant 
rysu Kowalski — sekretarzami kolegialnemi. 

Wincenty Wojciech Butwiłowicz, Ignacy 
Rybkowski, Stanisław Feliks Gwmacki, [gna- 
ey Błażej Ryl — kolegialnemi registrito- 
rami. 

Starsza dozórczyni warszawskiego insty- 
tata głuchoniemych i ociemniałych, Matyl- 
da Krier, mianowaną została damą klasową 
w gimnazyńm żeńskiem w Radomiu. 


Kapelan smoleńskiego pułku piechoty, 
Szmortow, natczycielem religii prawosław- 
nej w szkole: męzkiej i żońskiej  poozątko- 
wej w Kozienicach. 

Uwolnieni. Dama klasowa gimnażyu m 
żeńskiego w Radomin, Marya Brilewicz, i 
awiczycislka języka niemieckiego w tymże 
gimnazyum, Katarzyna Jezierska na włusna 
żądanie. Nauczyciel religii rzymsko-katoli- 
ckiej w szkole: niedzielno-rzenieślniczej 
w Radomiu, ks. Mareeli Grajswski, w na- 
stępstwie misnowania go proboszczem para- 
ii kaszowskiaj. 

Z'rozporządzenia p. ministra spraw 
wewnętrznych Naczelnik urzędu pocztowe- 
go w Radomiu, radca kolegialny, Wierz- 
bowski, z dniem 4 (16) stycznia t. b. mia- 
nowany został pomocnikiem naczelnika urzę: 
du pocztowo-telegrafieznego w Sewastopolu. 

Rozstając się z. żalem. z. urzędnikiem, 
zawsze gorliwie pełniącym swoje obowiązki, 
2 przyjemnością  oznajmian p. Wierzbow- 
skiemu swą wdzięczność. Nuczelnik oktęgi 
Popandopuło, 

W liczbie tematów do rozpraw na medal; 
ogłoszonych przez wydział filologiezny uni- 
worsytetu w Kijowie; jest jedon z literatu- 
vy. polskiej :* „0 znaczeniu Kazimierza Bro- 
dzińskiego* ; wyznaczył go prof. Plorińskij, 
wykładający historyę literatów ałowiniskich, 

Ministeryum oświaty zatwierdziło s '0- 
graniezeniem praw osób trzecieli żapis Sta- 
nisława Olszańskiego, sporządzony w Paryżu 
w roku 1884-ym na rzecz niezamożnych 
uczniów gimnazyów i studentów uniwersy- 
wta w Warszawie, 

Dzienniki petersburskie donosiły już o 
projekcie niektórych zmian w- sposobie po- 
bierania podatków od asekuracyi: ogniowej. 
Obecnie z bych samych dzienników dowia- 
dujemy się o kilku szezegółach projektu. 
Pomiędzy inneni projektuje się, aby we 
wszystkich tych wypadkach, kiedy osobie, 
asekurującaj majątek, zwraca się promiam 
skutkiem przerwania asekuracyi przed ter- 
minem, zwracany był również podatek, lecz 
tylko za całkowite: miesiące. Uzupełnienie 
to ma praktyczne znaczenie dla osób inte- 
resowanych, szczególiiej w tych. wypid- 
kach, gdy ubezpieczony na kilka lat mają- 
tek spłonął przed upływem terminu. 

„Grażdaniń* donosi, iż ministerynm 
spraw. wewnętrznych opracowuje obecnie 
przepisy, tyezące się organizacyi jarmarków 
w całem państwie. 

Na mocy Najwyższego rozporządzenia 
postanowiono projekt p; ministra finansów 
o przywrócenie obiegu monety brzęczącej 
poddać pod opinią specyałnej komisyi, złożo- 


poteraburskiego, moskiewskiego, kijowskie. 
go, warszawskiego, odeskiego i rygskiegoć 

Ministeryum finansów zamierza ogłosić 
naisryały celem wyjaśnienia ' przesilenia 
cukrowniczego. 

Do ministeryum dóbr państwa wniesio- 
10 projekt utworzenia Towarzystwa, mają- 
cego wydawać włościanom pożyczki na na- 
rzędzie rolnieza i nasiona na rachunek przy- 
szłych zbiorów. 

Ministeryum dóbr państwa, według zda- 
nia. dzionoików  petorsburskich,  poczyniło 
starania w eela. rozpowszechnienia sztucz» 
nych nawozów w rolnietwi 

«Now. wrem.* donosi, iż w ministeryum 
fmansów utworzona zostanie niebawem nowa. 
posadą towarzysza, zarządzającogo ban- 
kiem włościańskim i szlacheckim. Projakt 
ten pozostaje w. związku z zamierzonem 
otwarciem oddzinłów banku włościańskiego 
w guberniach Królestwa Polskiego. Co do 
tego ostatniego, ta suma gazeta donósi je- 
szóże, iż pożyczki w guborniach Królostwa. 


uej z reprezentantów komitetów giełdowych k 


wydawane będą na moty specyalnych za 
każdym razem szacunków, nia zaś według 
pewnych norm, |jak to się dzieje w Oósar- 
stwie. Porządek taki został zaproponowany 
2 powodu różnorodności gatuaków grantu 
i warunków w oddzielnych okolieach. Dla- 
tego też przy oddziałach banku włościaśń- 
skiego w Królestwie Polskiem postanowia- 
no utworzyć dodatkowe posady członków- 
taksatorów, których nie ma w organizacyi 
banku w guberniach wewnętrznych, Wszy- 
stkieh oddziałów w Królestwie Polskiem 
będzie pięć. 

Wywóz owiec przez granicę do Austryi 
został wzbroniony, z tego powodu zarządy 
kolejowe otrzymały polecenie nieprzyjmo- 
wania od interesantów. tego rodzaju: tran- 
sportó 

„Petersb. wied.* donoszą, iż w celu 0- 
szczędności, zaprowadzonych w zarządzie 
więzień, postanowiono zastąpić również u 
aresztantów, wyprowadzanych na roboty 
zewnątrz więzienia, buty — łapciami; oczy- 
szczanie więzień _polacić aresztantom i zu 
dytkowywać zapasy starej odzieży. Co się 
tycze dodatkowych kredytów, to guberna- 
torzy winni ograniczyć się w swych żąda- 
niach do najszczupiejszych rozmiśrów. 


Z miasta 


Wiadomości kościelne. 

Nabożeństwo w kościele parafialnym od- 
bywać się będzie w porządku następują- 
cym: W sobotę d. 3 marca nieszpory 0 g. 

j 10 południu. 


Ę 


wego. 
W ciągu tygodnia msze ów. odprawiane 
będą codziennie o godz. 7-ej, 8, 9, i 10 
TANO. 
W kościele pobernardyńskim w niedzie- 


Ję d. 4 marca 0 golz. 9 wotywa, o godz. 11 
suma i og. 4 po południu nieszpory. 
Dr. Józef Radziszewski, były ordyna- 
szpitala św. Rocha w Warszawie, od 
i kilku stale zamieszkał w mieście na- 
em. 
Nowa ulica W tych dniach ministe- 
ryum spraw wewnętrznych zatwierdziło 
projekt otwarcia nowej ulicy w mieście na- 
szem, mającej bezpośrednio połączyć uli- 
cę Lubelską ż Długą, 

Nowa ulica nosić będzie nazwę „„Szero- 
kiejs«i rozpoczynać się tędzie od nówo bu- 
dującego się domu_p.. Mierzanowskiego. 
Szerokość jej wynosić będzie 10 sążni; 
ulica nowa. będzie więc istotnie szeroką, 
jak żadna w Radomiu. 

Koszt, budowy jej według planu, spraw- 
dzonego przez, komitet techniczny mini- 
steryum, dosięga do rs. 8.939 kop. 76. 

Lieytacya na budowę wspomnianej ulicy 
odbyć się ma w niedługim czasie w Rzą- 
dzie gubernialnym w Radomiu, o czem 
właściwa rubryka Gazety zawiadomi inte- 
resowanych w swoim czasie. 

Błędne informacye. Niotóre 2 pism 
warszawskich doniosły, że pomiędzy drogą 
Iwangrodzko-Dąbrovską a linią galicyj- 
ską Karola Ludwika prowadzą się układy 


w sprawie przeprowadzenia komunikacyj, 
mającej skrócić drogę ze Lwowa do WA!- 
szawy o 90, kilometrów i że w tym celu 
ma być wzniesiony most na Wiśle pod 
Koprzywnicą  Informacya ta jest zupełnie 
błędną, gdyż, jak objaśniono nas w zarzą- 
dzie drogi Dąbrowskiej w Radomiu, żadne 
układy w powyższej kwestyi między kole- 
jami wspomnionemi nie są wcale prowa- 
dzone. 

„Oszczędność”, Proszeni jesteśmy przez 
zarząd Stowarz. Spożywczego „Oszczęd- 
ność* o zawiadomienie uczestników rze- 
czonej instytucyi, ażeby pośpieszyć rączyli 
ze złożeniem marek zwrotnych do sklepu 
stowarzyszenia najdalej do dnia 6 marca 
r.b., gdyż przez zwłokę naraziliby się na 
utratę przypadającej dla nich dywidendy, 
obliczenie. której ukończone być musi nie- 
odwołalnie w d. 8 marca r. b. 

Zebranie ogólne uczestników stowarzy- 
szenia Oszczędności” odbędzie się wkrótce, 
o czem zawiadomimy naszych czytelników. 

W więzieniu radomskiem w ubiegłą s0- 
botę liczba aresztantów dosięgła do po- 
ważnej cyfry 341. 

Z ruchu ludności m. Radomia. W ubie- 
głym tygodniu urodziło się wyznania rzym- 
sko-katolickiego: chłopców 13, dziewcząt 
5, razm 18; zmarło mężczyzn 4, kobiet 6, 
razem 10. 

Ze statystyki kradzieży. W miesiącu 
styczniu. według sprawozdań. urzędowych 
pólicyi wykonowczej gub. radomskiej speł- 
niono kradzieży: w pow. radomskim 33 
na sumę rs. 851 i w pow. iłżeckim 31 na 
sumę rs, 651 kop. 65. 

Wobec grożącej katastrofy, jaką wywo- 
lać mogą lody na Wiśle i jej wylew, wła- 
dze odnośne przedsięwzięły energiczne 
Środki w celu natychmiastowego usuwania 
zatorów. 

Przy wszystkioh ujściach rzek do Wist 
i jej zakrętach, jak również we wszystkici 
miejscowościach niebezpiecznych, czuwać 
będą posterunki minerów. 

Zarząd artyleryi iwangrodzkiej w celu 
ae pomocy otrzymał już 
rozporządzenie pogotowia. 

Przysłowić ram Maciej zimę straci, 
albo ją wzbogaci”, sprawdziła się w r. b., 
lecz w drugiej. połowie swego brzmienia. 
Od soboty mróz silniejszy przy pięknej, 
jasnej pogodzie. Wezoraj znów śnieg. 

Żima tegoroczna ze względu na długość 
i trwałość należy istotnie — nawet w Kli- 
macie naszym do rzadkich zjawisk przy- 
rody. 

Dziosięcioro przykazań rolnika. W osta- 
tnim numerze „Gazety rolniczej: jeden 
z najznakomitszych ziemian uaszych poda: 
je pod adresem rolników następujące 10 
przykażań : 

1) Nie będziesz obciążał ziemi twojej 
dłagiem wymagalnym, któregoby sama 
w twojem ręku spłacić nie zdołała. 

2) Nie będziesz brał pieniędzy, ani pod- 
pisu bliźniego twego bez zupełnej pewno- 
ści oddania długu. 

3) Pamiętaj, abyś terminów święcie do- 
trzywywał. 

4) Szanuj fortunę i kochaj ziemię twoją. 

5) Nie zabijaj mienia twego ryzykow- 
nemi wkładami. 

6) Nie gospodnruj na oślep wedle wzo- 
rów cudzych : ucz się z przykładów i ksią- 
żek, a stosuj podług rozsądku własnego. 

7) Nie kradnij sobie czasu, służbie pła- 
cy, strawy, ni okrasy, a dobytkówi paszy. 

8) Nie mów bliźniemu twema f łszywe- 
go Świadectwa o powodzenia gospodarki 
twojej. 

9) Nie pożąduj na skromnej niwie two- 
jej świetnych zysków bankierskich. 

10) Ani blasku, ani zj ani zbytku, 
ani żadnej rzeczy, która z wielkiego Świa- 
ta jest. 

Będziesz miłował zagrodę twoją nade- 
wszystko, « pracował na szacunek współ- 
obywateli twoich. 

Koncert Sławiańskiego. Pierwszy kon- 
cert_ chóru p. Sławiańskiego odbędzie się 
w sali resursy miejscowej w sobotę d. 3 b. 
m., drugi w niedzielę d. 4b.m. 

|Progrum obu koncertów bardzo urozma- 
icony, między innemi chór p. Sławiańskie- 
go w kostyumach narodowych z w. XVI 
i XVII, Ściśle historycznych, wykona: 
„Baśń Kijowską”, „W polu brzoza rosła, 
VKonik_ polny i mrówkać, Jak na górze 
Kalina", lutkić, /„Mazorok Szo- 
pena*, Kalino, malino noja* » wiele in- 
nych 


cj 


Teatr. Towarzystwo dramatyczne p. 6. 
Sarnowskiego pierwszym swoim występem 
w mieście naszem dało dowód, że w gro- 
nię swoim posiada kilka niezaprzeczonych 
talentów, obyłych zupełnie ze sceną i ru- 
tynowanych. Oo się tycze ensemblu, to 
iten w „Pani Majstrowej z Podwala*, zna: 
nej. już zresztą Radomiowi oddawna, był 
równy i nadspodziewanie, dobrze wywiązał 
się ze swego zadania, 

Wrażenie, jakie odnieśliśmy z wystar 
wienia w niedzielę ubiegłą wesołej kroto- 
chwili Błotniekiego, było ze wszech miar 
korzystne, gdyby tylko nie orkiestra, która 
do gry artystów bez zarzutu prawie d07 
stroić się jakoś nie mogła, czy też nie 
umiała, 

Pani Osmólska, artystka z temperumen- 
tem, stworzyła pyszną kreacyę majstrowej, 
jakie istotnie spotyka się w życiu — to też 
nie dziwnego, że publiczność grę jej przyj 
mowała bucznemi oklaskami, 

P. Kamiński w roli Dratewki — niewła 
ściwej, zdaniem naszem, jego talentowi, 
r również zwycięzko, a pp. Osmólski 
i Einszporn stworzyli doskonałe typy sekte- 
tarza teatru i szlachcica zaściankowego. 

= We wtorek na scenie naszej po raż 
pierwszy wystawiono najnowszą 3-aktową 
komedyę M. Bałuckiego. e 

Jak wszystkie wogóle prace znakomitego 
komedyo-pisarza, opartą jest na tle st0- 
sunków miejskich — choć tym razem je- 
dnak wkracza w krainę „pióra”. 

Dobroduszny, povzciwy szlachcie, Rzep= 
kowski, zjeżdża ilo Krakowa 4 zatniarem 
założenia organu, w którymby mógł głosić 
swoje „domorosłe” zapatrywania politycz 
nei wywierać oburzenie przeciw Radzie 
powiatowej za pominięty wybór na dele- 
gata drogowego. Nie wiedząc jednak jak 
się zabrać do rzeczy, poszukuje ludzi 
» „zamaszystem piórem". 

Natychmiast obsiada go gromada chci 
wych łupu pismaków, mających na celu 
i zadanie burzyć dotychczasowe idee, 287 
sady i porządek społeczny, 4 zarazem pode 
nosząc zdolności sye umysłowe. do potęgi, 
obszczekujących się nawzajem. b 

Autor wciągu dwóch aktów przedstawie 
kolejno. gromadkę ludzi spaczonych, Wy- 
koszlawionych — choć nam się zdaje — że 
brudy takie byłoby właściwiej prać w do- 
mu_u siebie, niż wystawiać je na widok 
publiczny. 

Ostatecznie szlachcie, nabrawszy nale- 
żytego wyobrażenia o reprezentantach pra- 
sy, nadto obdarzony zaszczytnyma niespo- 
dzianym wyborem na mars ja szlachty, 
przy pomocy Stefana, konkurenta do je- 
dnej z dwu córek Rzepkowskiego, porzuca 
redaktorstwo i rozwiązuje „„plenarueć po- 
siedzenie. 

Do ożywienia sztuki autor dodaje dya 
charakterystyczne i piękne typy parafia- 
nek, córek RRz., z których starsza, roman- 
tyczna Mania, wyshodzi za inżyniera Bur- 
czyńskiego, Syna karbowego, na co ojciec 
jedynie „„gwoli dobra wpinii nowego dzien- 
nika zezwala i drugą trzpiotkę, Helenę, 
o której rękę dobija się Stefun, syn są- 
siada i główny redaktor, Rozpędowski, 
decydujący się uczynić zaszczyt „gęsi pa: 
rafiańskiej* swą osobistością — lecz za- 
miary jego, choć popierane przez ciocię 
Trzepałkowską (uważającą mężów jak 3u- 
knie do zmiany) rozbijają, się 0 pusty 
śmiech panny — a wyśmiany karyerowicz 
z szyderczem: „dak ci ludzie nisko stoją 
w moich oczach!* znika +e sceny. 

Obsada ról i wykończenie było dobre— 
trzeba przyznać bezstronnie, iż wszyscy 
pojęli i wywiązali się z swego zadania jak 
naj lepiej ; pierwszeństwo należy się p. Ka- 
mińskiemu w roli Rzepkowskiego; jak ró- 
wnież „pp. Piotrowskiej (Helenka) i Sol- 
skiej (Niania), Pan S. Sarnowski, w. roli 
„zwyczajnego przeciętnego śmiertelnika'' 
ozpędowski), przedstawił wyborny, choć 
początkowo nieco za sztywny, typ powagi 
(literackiej, a pp. Osmólski (jako są 
fesor, archeolog, Narkiewicz) i Wieluński 
(jako reporter Felusiński) wiernie skopio- 
wali charaktery, widywane w naturze. Po 
nad” wszystkiemi jednak górował: wesoły 
humor i werwa p. Łaskiego, który jako 
„Serdeczny łobuz” raz po raż pobudzał 
irabliczność do śmiechu — a grać z życiem 
pochotą wobec pustych ławek... to nie 
mała sztuka. Gik, 

Otrzymujemy następujące pismo: Żga- 
dzając się najzupełniej ze zdaniem Plusa, 


że fortepian na koncercie p. Grąbczow- 
skiego był zły i eprawiał przygnębiające 
wrażenie, zaznaczyć jednak muszę, iż był 
przecież o wiele lepszy, niż resursowy — 
niepodobny już do użycia. 

Daleko mniejsze miasta 1pod każdym 
względem zostające w tyle lomii 
Poe oa posiadają doskonałe 
instrumenty. W Siedlcach i Kielcach np. 
widziałam fortepiany po rs. 800, za wypo- 
życzenie których na wieczór płaci się rs. 5. 

Czemuż nasz Radom jest, tak upośle- 
dzony, czyż resursie naszej nie przyniósłby 
zysku dobry i w porządku utrzyminy in” 
strament, czyż biorąc np. rs, 10 za wypo” 
życzenie onego na wieczór nie dałby na- 
leżytego procentu? ; 

Twierdzę napowno, że każdy z przejeż- 
dżających artystów wolałby zapłacić nawet 
drożej, niż grać na instrumencie nieodpo- 
wiednim. Zdaje się, że conajmniej dziesięć 
koncertów odbywa się w mieście naszetn, 
nie licząc amatorskich — CH wskazów- 
ką, że resursa nasza, posiadając dobry 
koncertowy fortepian, miałaby dobry z nie- 
go dochód; zapewniając jednocześnie człon 
kom swoim niejeden przyjemny wieczór. 


Nekrologia. 


Dnia 26 lutego o godz. 10-ej 

wieczorem. opatrzona Sakramen- 

św., zasuęła Ś, p. Kloren- 

4, Janiszewskich 
Wróblewska. 

Zacna i szlachetna, w krótkiem życiu 
swojem, bo zaledwie dosięgła trzydziestu 
czterech lat wieku, zjednała dla siebie 
cześć i miłość rodziny, przyjaciół ijenajo= 
mych, jako wzór żony i obywatelki, miłu- 
jącej gorąco kraj swój i społeczeństwo. 

W wiośnie lat jeszcze, jako nauczycielka, 
niosła serdecznie młodemu pokoleniu świa- 
tło wiedzy, wskazując mu zu gwiazdę prze- 
wodnią szczytne zasady : obowiązku i pracy 
pożytecznej dla ogółu. 

Długoletnia i ciężka choroba, którą zno- 
siła z chrześciańską rezygnacyą i spoko- 
jem, strawiła to życie najzacniejszej nie- 
wiasty, 

Zgasła na rękach męża, któremu była 
pociechą i osłodą życia, i na rękach siostry 
i braci, pozostawiając całą rodzinę w nie- 
utułonym żalu. 

To serdeczne współczucie przyjaciół i li- 
cznych znajomych, którzy zwłoki $, p. Flo- 
rentyny odprowadzili wczoraj na miejsce 
wieczneg i spoczynku, niechaj choć w Czę- 
ści ukoi boleść Jej męża i rodziny, niechaj 
balsamem będzić ich_ cierpień i smutku, 
jaki z Wami dzielimy wszyscy. 


K okolicy. 


Z Sapdomierza korespondent nasz pi- 
sz: Głośna wuałej guberni sprawa o nad- 
użycia w Izbie skarbowej i niektórych 
urzędach gminnych przy wydawaniu ksią- 
żeczek emerytalnych dla otrzymujących 
dziesięciokopiejkowe wsparcie, została już 
roztrzygniębą: Sprawa rozpatrzoną była 
odnośnie do jednego. winnych, a zmiano-, 
wicie b. pomocnika pisarza gminy Koprzy- 
wnica D., który też uznany został winnym 
4 skazany ua 1 rok więzienia. 

W drugiej sprawieo kontrabandę oskar- 
żony Marceli B. został uniewinniony, współ- 
oskarżony zaś żyd skazany na 1300 rs. 
kary, ewentualnie 6 miesięcy więzienia, — 
Marceli B.. jako długoletni kucharz miej- 
scowego duchownego seminaryum, znany 
był szerszemu kołu duchowieństwa naszej 
peszek La Stewie Wysoce: uczciwy, to 

eż przyjemną, jak sądzę, będzie dla wszysi 
ki Widonaki ojca wa pabieaa z 

Z Końskich korespondent nasz pisze: 
Przemysł żelazny w gubernii naszej z kąż- 
dym dniem rozwija się coraz pomyślniej, 
wielki piec w Kuźniakach, na pograniczu 
gubernii kieleckiej, od kilkunastu lat stał 
nieczynny. Obecnie zawiązała się spółka 
i nabyła od starozakonnych wspomniony 
wyżej wielki piec. z gruntem i obszernym 
stawem. Las zaś, należący do Kuźniak, z0- 
stał przy dawnych właścicielach, którzy 
się przecież zobowiązali wszystko drzewo 
sprzedawać nowonabywcom podobno po 
2,60 kop. za sążeń półkubiczny. 

Kuźniaki nie posiadają w swym obrębie 
własnych kopalń, Wspólnicy przeł zalioc: 
traktowali nu kilkanaście lat rudę żeja- 


zmą z kopalni, Gliniany Las, należącej do 
dóbr Kłucka, po 12 kop. za centnarz 
odstawą do wielkiego pieca 

Do Kuźniak przytykają obszerne lasy 
rządowe, gdzie można co rok zakupowąć 
poręby, przeznaczone do cięcia, za bardzo 
rzystępną cenę. 

b Spółka *satem w Kuźniakach będzie 
w możności prowadzić swój interes, wy. 
łącznie na węglu drzewnym. 

Jeden ze wspólników jest właścicielem 
walcowni w Nieborowie, położonej o pół 
wiorsty od stacyi drogi żelaznej Niekłań, 
i posiada obszerne lasy Krasnowskie, 

Surowiec, wyprodukowany w Kuźnią- 
kach, będzie prawdopodobnie przerabiuny 
w Nieborowie. Kużniaki od Nieborowa le 
żą około 22 wiorsty oddalone. 

Spółce tej można rókować pomyślne po- 
wodzenie. Może ona nawet wszystkim n- 
nym producentom żelaza zaimponować nie 
ilością wprawdzie, ale jakością towaru, 
Żelazo jej bowiem będzie, jak już wyżej 
nadmieniliśy,: przęwaźnie: produkowane 
na węglu drzewnym, podczas gdy większa 
część zakładów hutniezych w guberni ra 
domskiej, położonych w niedalekiej odle- 
głości od kolei Ivapgrodzko-Dąbrowskiej 
i jej odnogach, posługuje się koksem za- 
granicznym, wcale nie tanim; a w walco 
wniach węglem kamiennym krujowym, 
wierojącym, jak wiadomo, zbyt wiel 
ki i fosforu 

Każdy zaś mechanik, fubrykant, kował, 
1 ślisatz wiedzą bardzo dobrze, jaka jest 
różnica między żelazem wyprodukowańm 
na koksie i węglu kamiennym, a wyrobio- 
nem na drzewie. Żelazo uprodukowane na 
koksie i na węglu kamiennym jest kruche 
i częstokroć rozpryskuje się pod młotem 
kowalskim, a rozgrzane do białości, nie 
zawsże daje się Spoić, czyli szwejsować, jak 
zwykle mówią kowale. Krynica, 

Z Opatowskiego koresp. nasz pisze: 

Do czego nieraz ludziska uciekają się, 
aby zaradzić sobie w biedzie, świadczy fakt 
pastapujący: W jednem z miasteczek na- 
szych felczerów znajduje się kilku, a mię- 
dzy niemi tylko jeden chrześcianin. Jak 

e, tak i tutaj, falonga owa wytwo- 

rzyłu silną konkurencyę folozerowi chrze- 
ścianinowi, który, chociaż posiadał więcej 
fachowego uzdolnienia od swych kolegów, 
jednakże nie mógł pozyskać sobie prakty- 
ki. Bieda już doń zuzierała na dobre, ale 
od czegóż jest spryt i pomysłowość? Nasz 
felezer zaczął udawać znśchora, to jest 
zamawiał choroby, odczyniał, wróżył i. t. p. 
i rzecz dziwna, od tego czasu ludziska cią- 
gną do niego zewsząd, napychając mu ki 
szenie, a współzawodnicy nic nie_mogą na 
to poradzić i z zawiścią spoglądają na 
zwiększającą się z każdym dniem prakty- 
kę pomysłowego felczera. 
_  Qddawna tu nie pamiętają tak długiej 
i śnieżnej zimy, drogi i szosy pozasypy- 
wane śniegiem, który tworzy wysokie wały, 
stanowiące przerwę w prawidłowej komu 
uikacyi — szczególniej szosa między Opa- 
towem a Iwaniskami jest nie do przebycia 
Po tej szosie przewożone bywają z lasów 
staszowskich największe transporty drzo- 
wa, które zaopatrają Opatów i okolice jego 
w materyał opałowy. 

Wskutek zapewne długotrwałych śnie- 
gów, pojawiły się w tej okolicy wilki, na 
które w lasach okolicznych ma być urzą- 
dzona obława. 

Z Klimontowa donosi nasz korespou- 
dent : 

Dnia 12 b. m. w miasteczku naszem ol- 
była się zabawa publiczna na korzyść wit- - 
szawskiego Towarz. Czerwonego Krzyża, 
w której przyjęło udział przeszło sześć- 
dziesiąt osób, Tańce przy dźwiękach or- 
kiestry opatowskiej p. Hermana _ przecią 
gnęły się do świtu. 

Ogólny dochód z balu dosięgnął do rs. 
65. Ż sumy tej po potrąceniu . kosztów u- 
rządzenia zabawy i przyjęciu gości, zarząl 
powiatu andorjocakiege odesłał do kasy 
Tow. Czerwonego Krzyża ra. 12 kop. 3. 

W Rudzie Malenieckiej dnia 11 b. m. 
rzytrafł się smutny wypadek. Gajowy 
gkala w towarzystwie sołtysa poszedł 
szukać skradzionego drzewa do włościani- 
na Pikuły, który, nie dozwalając na zro- 
bienie rewizyi,  pochwycił kłonicę i m 
a zabił Pękalg. Morderca areszto- 

my. 

Ofiara zimy. Parobczak  Malczewa, 
wracając w sobotę z Kiedrzyna do wioski 
rodzinnej przez łąki, nie zaaważył śniegiem 


luc 


zawiónej nieotembrowhnej studni i wpadł- 
szy w nią, utonął. Zwłoki jego odszukano 
dopiero po trzech dniach. 

LLLDLDJDJJ 


Z kraju. 


W Warszawie policya wykryła enłą 
śmajkę hindlarzy dziewcząt, którzy pod po- 
zorem pośrednictwa w wyszukiwaniu miejsc, 
clwyiają w swoje szpony młode dziewczęta 
i sprowadzają je uiatępnie na drogę zgu- 
by.— Na ostatniem zebraniu Tow. ogrodni- 
czego p. Wł. Kaczyński wniósł projekt urzą- 
dzania peryodycznych wystaw owoców w. 
» miistach prowincycnalnych. Współka owo- 
carska rozpocznie działalność swoją z po- 
Gzątkiem kwietnia r.b— W d.23 b. m. w 
kościele Św. Krzyża odprawionem zostało 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
śmiertelnego twórcy „Irydyona* i „N 
boskiej komedyi*.— Zarząd Tow. opieki 
mad zwierzętami otrzymał od p. Tymoteu- 
sza Łaniowskiogo wniosek, domagający się, 
aby na wzór Warszawy psy w całym kraju 
obłożyć jednorabłowym podatkiem, 
Zamość na r. b. wykazuje w dochodneli 
swoj kasy. miejskiej rs. 14.399, w wydat- 
kach rs. 13,344. 
Pod Płockiem lód na Wiśle do niebywa- 
lej doszedł grubości, bo do 8 atóp. 
eoaróć na r. b. wykazuje w wydat- 
kuch swej kisy miejskiej rs. 2.801, w do-. 
_ ehodach rs. 2,501, czyli dochody i wydatki 
dosięgają do jednej i tej samej sumy. 
_ Lipno. Kasa miejska w Lipnie spodziewa 
się na r.b. dochodów rs. 6.212, wydatki 
obliczono na rs. 4.954. 
W Stopnicy organizoje się przedstawie- 
mie teatru amatorskiego na cel dobroczynny. 
W Lublinie w fabryce narzędzi rolni- 
zych p. Wolskiego „robotnik, Mikołaj Siczek, 
został zgnieciony przez koło rozpędowe ma- 
jy: Stan chorego jest grożny.— Służba 
lei nadwiślańskiej nie otrzymała jeszcze 
_ pesyi miesięcznej, wypłacanej dawniej 13-0 
śiżdego miesiąca, Niech żyje oszczędność | 
poważnej instytucyi 11— W więzieniu lubel- 
skiem znajduje się 481 arosztantów. — Straż 
ziemska lubelska wykryła w 1887 r. 31.801 
—_ rozmaitych przestępstw. 


Katastrofa w Warszawie. 


W sobotę d. 25 b. m. synagoga na Tło- 
mackiem w Warszawie była widownią 
strsszliwej katastrofy, której ofiarą pudło 
kilka osób zaduszonych i zgniecionych na 
śmierć, oprócz wielu rannych. 
Stało się to o godz. 6 wieczorem. 
Ż okazyi święta. zapust („„purim*) trzy 
tysiące pobożnych zgromadziło się na dole 
Synagodze, na galeryach zaś było około 
ia kobiet. 
labożeństwo, pisze „Kuryer Codzien- 


ny*, zbliżałosię już do końca, zmilkł śpiew 
1 organy, gdy nagle na dole dał się słyszeć 


„Pali sięt', powtórzono naraz w kilku 
ma odgłos ten przeniósł się na górę 

_ isetne tam znalazł echa... 

_ Raucono się tam ku wyjściu że stron 


 Napróżno obecni na dole, przytomniejsi 
mężczyźni, powskakiwali na ławki i powie- 
chustkami, wołali, iż niebezpieczeń 
nie ma, wszystko to było stracone da- 


nodzieja, dr. Cylków, wszedł na am- 
by uspokoić przerażonych, nikt. go 
„ai nie ię A 
organy, a tymczasem na scho- 
tdlacjehi£ galeryi na dół, rozgry- 
się straszna tragedya, walka o śmierć 


, Ziajdujące się tam kobiety, jedna przez 
_ drugą tłoczyły się bez pamięci, bez przy- 
ości, nie przed sobą nie widząc i — 

wiedząc, jak uciec przed śmiercią, któ- 
ie groziła z powodu ognia, szły na 
nierć z uduszenia! ą 
Szerokie i wygodne schody, szerokie rów- 
4 korytarze, kilkoro drzwi z każdej ga- 
tyl prowadzących, nie pomogły do ocale- 
Kję wszystkim. 
„Kilka nieszczęśliwych zostało: potrito- 
lanych, po burykadzie z żywych ciał, inne 
| przebojem szły dalej... 


|. Trwało to zaledwie chwil parę, nadbie- 

| gli mężczyźni z doła i zaczęli wyciągać po- 

gniecione, powstrzymując jednocześnie te, 
które biegły beż pamięci. 

Nie wszystkie atoli opłaciły strach bez- 
mierny, który je przejął, podarciem i zni- 
szozeniem odzieży | ranami lżejszemi, 

Dwie z ofiar vyciągnięto już bez życia, 
kilka słabo jego znaki tylko dające. 

Rozpoczęła się czynność iekurzy. 

Drowie Guranowski, Majerson, Róseh- 
ewcig, Wertenstein i Wolff, oruz kilku fel- 
Czerów ż p, Reisswaserem (pamiętnym je- 
szczę z katastroty Śto+Krzyskiej) na czele, 
pełnili swoją powinność rozważnie a sku- 
tecznie. 

„W minut kilka zjawił się p. Seweryn 
Pik z przyrządem d) sztueznego oddy- 
chania. 

Dzięki temu wszystkiemu liczba ofiar 
jest o wiele mniejszą, nie odbyło się bez 
nich jednak... 
|. Dwie z pogniecionych, kobiety starsze 

już wiekiem, Ejsenbergowa cz Nalewek) i 
Ejboszycowa, nie mogly już być. przywró- 
oone do życia, 

Leżały z szeroko otwartemi usty i z o- 
oczami, które przestrach śmierci i brak po- 
wietrza wysadził z orbit, odrażające, stra - 
SZNE.„. 

W pobliskiej razarzę felezerskiej p. Gór- 
skiego, niesiono pomoc kilku kobietom lżej 
rannym i jednej, której stan był o wiele 
groźniejszy, 

Dość powiedzieć, iż wkrótce spodziewała 
się zost.ć matką... 

AM litość brała, spojrzawszy na nią — 
ze zguiecioną klutką piersiową, z wybitemi 
zębami przednienni, ź posinioną twarzą od- 
dychała z trudnością. 

Odwieziono ją do szpitala ewangelickiego. 

Nazwisko jej Tauba Engelszer, liczy za- 
ledwie lat, 26. 

Obok niej znalazłą miejsce w szpitalu 
inna kobieta, zaledwie dwudziestoletni, 

Od czasu do czasu wyrywał się tylko 2 
ust krzyk radości, gdy ktoś ze znajomych 
zobaczył znajymegy, krewni krewnych... 
czasami ów krzyk przechodził w przejmu- 
jący jęk boleści... < 

Liczbą ofiar, na szczęście, katastrofa 
wczorajszanie dorównała strasznym wypad- 
kom, które prawie peryodycznie grozą 
przejmują Europę; niemuiej jednak staś 
nowi ona nowy, iezbity dowód, nowe 0- 
kropne stwierdzenie tej prawdy, której 
doł © często i dość donośnie głosić nieć 
podobna, że tylko pepłoch, tylko ślepe, 
bezmyślne tłoczenie się publiuzności do 
wyjść, tylko zapamiętało pamiętanie jedy- 
nie o sobie, jest przyczyną tego rodzaju 
nieszczęść. 


* * 
Według zebranych szczegółowych danych 
wypadków śmiertelnych było trzy tylko, 
gdyź czwartą ofiarę wzięto wskutek pro- 
stej pomyłki za dwie osoby, mianowicie: 

Żnaleziona na schodach w synagodze 
Szajndla Culader,Ż0 lat, punna. 

Znaleziona również na schodach; Chaja 
Lebensbsum, panna lat 20. 

'Tauba Gutsztejn panna 21 lat, zmarła 
w drodze do szpitala starozakonnych. 

Rannych osób jest wiadomych dotąd 13 
a mianowicie: W szpitalu żydowskim 2, 
Cecylia Kirszencwojy, panna, lat 17, z ulicy 
Gękiej i Fujga Glok, 8-letnia z ulicy $-to 
Jerskiej. ; 

W szpitalu ewangielickim dwie: 

"Tuba Rugelner, żona kamasznika, za- 
mieszkała przy ul, Nalewki i Sonia Guman, 
córka właściciela domu z ul. Dzikiej, cza- 
sowo bawiąca w Warszawie, bo stale zmę- 
żem zamieszkuje w Moskwie. 

Obie dziś lub jutro opuszczą mury szpi- 

e 


W szpitalu św. Ducha była chwilowo 
Julia Ejbuszycowa, żona felczera lat 35, na- 
stępnie zabrana przez męża. 

Odesłane do domów: Idesa Gritnglas, 14 
lat, zamieszkała przy ul dja Chawa 
Niewód z ul. Zimnej, ltta Volkenbrejtz ul. 
Krochmalnej, Brajndla Szulmun zamie- 
szkała przy ul. Orlej; Malka Grabarz 
iSura Brandszafi, zamieszkałe przy ul. 


Lieytacye. 

Dnia 8 marea r. b. o godz. 12 w południe 
w sali posiedzeń zarządu dóbr i lasów pai- 
stwowyeh w Radomiu odbędzie się licytaeya 
jv plus* na sprzedaż folwarku Piekoszów, 


| 
| 
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kieleckiego powiatu i gubernii, obejmają- 
Sego przestrzeni 207 morg, 263 pr., od su- 
my 7,810 rs. Kaucya do niniejszej licyta- 
ogł wymaganą jest w ilości 1/,, części sza- 
cunkowej sumy i takowa może być przed- 
stawioną w gotowiźnie lub też kwitom o 
wdiesieniu jej do kasy gubernialnej. 

Dnia 7 marea r. b. w zarządzie powiatu 
radomskiego odbędzie się. publiczna lieyta- 
eya. „in minas* za. pośradnietwem dekla- 
rasyj opieczętowanych od sumy ra. 381, na 
dostawę mobli kancelaryjnych. 

Dnia 21 marce r. b. w zarządzie powiatu 
kozienieckiego odbędzie się licytacya ustna 
1a oczyszczenie miejse ustępowyeli od sumy 
ra. 19 


£ gazet ruskich. 


„Nowoje Wremia* pomieszcza następu- 
JĄcĄ korespondencyg z Warszawy: 
„Niedawno doniosła prazku „Politikć, 
że obecnie w Galicyi na wszystkich polach 
patuje zupełny zastój „„z obawy wojny. z 
Rosyą*, Otóż z wiadomością tą możia ze- 
stawić ostatnią dopeszę, nadesłaną tutaj 
że Lwowa, która zapowiada rychłe JAKCHY 
ustąpienie obu najwyższych przedstawicieli 
administracyi w Galicyi; namiestnika i 
marszałka krajowego. Namiestnikiem 20- 


stałby w takim razie książe Sapieha u mar- 
szułkiem br. Badeni Czy pogłoska ta 
sprawdzi się wistocie — niewiadomo jesz- 
czę, Ale samo zjawienie się wieści o takich 
zmianach administracyi uustryackiej w Ga. 

Jicyi jest dowodem, ża tumeczny rząd spo 
strzegł wreszcie opłakane położenie i biedę 
ludności galicyjskiej i dlatego chce powie- 
rzyć pos „Barnosik osobistości, cie 
szącej się największ; ularnością nietyl-- 
ka wiród polakón, al zarazem ród a 


rodu ruskiego. 

„Chciałbym jeszcze zwrócić uwagę na 
pewną drobnostkę, której jednak sami po- 
Jacy, opisujący w korespondencyachz Wie- 
dnia tameczny bal polski, przypisują „„po- 
ważniejsze znaczenie”, Nie będziemy” za- 
stanawiali się nad temi drobnostkami, któ- 
re charakteryzują jakoby, według słów 
polaków, postawę, jaką zajmuje w obec 
„nich'* (to jest wobec wszystkich polaków 
podzielonej Polski) dwór wiedeński, ale pow- 
tórzymy tylky opisywany przez nieh epizod, 

„Następca tronu, arcyksiążo Rudolf, wy- 
stąpił na balu polskim w mundurze uła- 
ów polskich, który to strój uchodzi w wic- 
deńskich sferach dworskich za polski ex 
origine. Małżonka jego, arcyksiężna Stefa- 
nia, miała na sobię polskie narodowe bac- 
wy, na 60 sama zwrścała uwagę gospodyń 
balu. Zwróciła też uwagę swego małżonka 
na ofiarowany sobie karnecik z widokiem 
Wawelu, otoczonego niezapominajkami i 
oświadczyła mu, że rysunek teu ma żna- 
czenie symboliczne i mówi niejako: „nie 
zapominajcie o odnowieniu Waweluć, Ób- 
jaśnienie to mało się bardzo podobać na- 
stępey tronu, Fowtarzium, że sami polacy 
poczytują to zdarzenie za ważny symptom, 
w przeciwnym razie nie byłoby warto 0 
tem wspominać. 

„/ Krakowa donoszą tutaj, że ogólnie 
panuje tam pesymistyczne usposobienie 
wskutek ciągłych, nieustających ani na 
chwilę przygotowań do wojny. Pesymizm 
tan objawia się w wyższym jeszcze stopniu 
w sysiadującem ż nami Poznańskiem. 

Do powyższego listu „Nowoje Wremis« 
dodaje co następuje: 

„Wiadomości, które odbieramy dzisiaj 
od warszawskiego naszego korespondenta, 
nie są może zbyt ważne, ale w każdym ra- 
zie „pikantne ze względu na ogólne roz 
goryczenie dzisiejszych stosunków. Wieści 
te dowodzą nam, że wyższe sfery austry- 
ackie umizgają się do połaków, a 0b0k tego 
stery te usiłują widocznie zjednać sobie 
także sympatyg „rusinów* galicyjskich. 
W każdym razie wieści tego rodzaju szerzy 
się w tym celu, aby polączyć wzburzenie 
umysłów polskich w pewnym kierunku z 
pogłoskami o nieuchronnej wojnie między 
mocarstwami, które podzieliły Polskę, 

Być może, iż wieściom tym nie należy 
dawać wiary, ale bądź co bądź wykazują 
nam, gdzie zaczyna się ogniskować interes 
chwili bieżącej, zwłaszcza, gdy porównamy 
je z innemi, rasko-polskiemi wieściami, 
które w ostatnich czasach polscy dzienni 
karze sypią jak z rękawa. Wszystko to ob- 
jaśnia zbliżanie się wiosny; która i w in- 
nychspokojniejszych latach przynosiła roz- 


maite pogłoski © oczekiwanych jakoby 


wypadkach wojennych; to też dziwićby się 
należało, gdyby pod tym względem stano- 
wił wyjątek rok bieżący, na który Bóg wie 
czego już nie przepowiedzieli h 

„Co do naś, to wolimy zwrócić się do po- 
kojowych pogłosek z tejże stery rusko- 
polskich stosunków. Otóż niedawno donio- 
sły gazety o przychadzącem jakoby do 
skutku rozszerzeniu działalności Bunku 
włościańskiego na Któlestwo Polskie, [z 
pewnemi zmianami, o których dotąd nie 
niewiadomo. Ż wiadomości, jakie znajduje- 
my w prasie o położeniu tatejszych wło- 
Ścian i drobnej szlachty, widać że Bank 
włościański będzie miał w Królestwie Pol- 
skiem szerokie pole działalności : zuboże- 
nie i niedołężna gospodarka szlachty, nad - 
zwyczajnie w pownych okolieach rozdrob- 
nienie działów chłopskich, bezprzykładne 
przywiązanie włościaninado roli — wszyst- 
ko to. jest takim obfitym materyałem, że 
2. góry należy życzyć Bankowi powodzenia 
w optracyach, których dokonywać będzie 
w tutejszym kraju. 

„Ale podczas gdy ekonomiczne powodze- 
nie takiej instytucyi zależy zawsze od róż- 
norodnych miejstowych warunków gospo- 
darskich, to polityczny wpływ Banku Wło- 
Ściańskiego, widoczny jest dla każdego. 
W tym kierunku instytucya ta zjawia się 
dzisiaj w samą porę, Przypomina ona bo- 
wiem, jakie to ułatwienia posiada włościa- 
nin z Królestwa Polskiego, gdy chodzi o 
osiągnięcie dobrobytu w porównaniu ze 
awym ziomkiem w Galicyi, którego „nę- 
dza opisana została dokładnie w osobnem 
dziełku, Niewątpimy, żę ludność galicyjska 
oceni także znaczenie działalności Banku 
w rusko-polskim kraju... 

„Czyż wobec tego wszystkiego — kończy 
„Nowoje Wremia'' — potrzebujemy jeszcze 
dodawać jakikolwiek komentarz do „po- 
głosek austeyaokich, o których było wy- 
żej? Rzecz mówi. sama za siebie*, 


Wiadomości polityczne. 


Według jednych pism zagranicznych, 
dobrze poinformowanych, przebieg roko- 
wań w sprawie bułgarskiej ma być zada- 
walniający — według zdarcia innych — 10- 
kowania te niedoprowadzą do pożądanego 
rezultatu. 

Które £ pism mają słuszność, niedaleka 
przyszłość okaże, a tymczasem ruble w 
Berlinie spadły znowu do poziomu 163.50 
t. j» jak się ktoś z finansistów trafnie wy- 
raził, do poziomu rozpaczliwogo. 

„Deutsch, Ztg”, dotykając rozwiązania 
kwestyi bułgarskiej, pisze, co następuje: 

„Okoliczność, że wosya zażądała od 
Niemiec czegoś, ' co się samo przez się ro- 
zamie, pozwala żądanie to uważać za nic- 
podejrzane, i, gdy tu i owdzie wyrażano 
* jego powodu przypuszczenie, że zamię- 
rano przytem wywołać nieporozumienie 
między Niemcami z jednej, a Austryq, 
Włochami i Angliq 2 drugiej steony, na- 
leży to uważać za wygórowaną nieufność 
względem polityki Rosyi; ta nieufność 
jednak nie jest" zupełnie nieuzasadnioną. 
Rzeczywiście bowiem wpływowe osobistości 
w Rosyi korzystały oddawna x każdej oko- 
liczności i bez słusznych danych usiło- 
wały złośliwie między owemi mocarstwami, 
które sprzymierzyły się z sobą dła utrzy* 
mania pokoju europejskiego, siać nie- 
ufność. — Jest toż bardzo godnem poża- 
łowania, że polityka Rosyi dziś, tak samo 
jak poprzednio, jest pełna tajemniczości, 
1 że prawdziwych jej dążności, uważanych 
w dobrze poinformowanych kołach za po- 
kojowe, domyślać się załedwie można lub 
je odgadywać trzeba, zważywszy, iż ży- 
Czenia i pragnienia stronnictwa panslawi- 
tycznego, które dla miłującej pokój Fu- 
ropy stały się przedmiotem grozy, we 
wszystkich pismach w Rosyi są usławi- 
Cznie rozwijane i znajdują w prasie euro- 
pejskiej tysiąckrotne echo, a we francu- 
skiej najgorętsze sympatye, Gdyby nie- 
ufność, z jaką tu i owdzie przyjęto propó- 
zycye R była. nieusprawiedliwioną , 
tłómaczyłoby ją jednak to, że opinia pu- 
bliczna Europy, a zwłaszcza Niemiec, w 
sądach swoich _o polityce Rosyi opiera się 
głównie na opiniach antiniemieckiej, nie- 
przyjaznej dla pokoju prasy w Rosyi.* 

„remdenblatt* powiada : Nigdzie nie. 
kwestyonują nieprawowitego charakteru 
rządów ks. koburskiego. Również przeko- 
nani są wszyscy o tem, że inicyatywa w 
poruszeniu kwestyi bułgarskiej zależy się 


ma 


sułtanowi. Natomiast niektóre gabinety | 
żywią obawę 0 następstwa usunięcia 2 Sofii 
Ks. koburskiego, którego rządy, jakkol-- 
wiek nie mają chsrakteru ściśle legalnego, 
sądząc rzeczy z międzynar dowego punktu 
widzenia, przecież okazały się zdólnemi do 
utrzymania porządku. 2 tego to właśnie 
powodu niektóre gabinety, zanim uczynią 
pierwszy krok ku wywrócenia tronu ks 
Ferdynanda, pragnęłyby otrzymać wpietw 
wyjaśnienie, w jaki sposób  zamierzanoby 
utrzymać następnie w Bułgaryi porządek 
i spokój. 

„Journal des dóbats* w rozbiorze ko- 
munikatu „Prawit. wiestnika** powiad. 
Rosya. wyraziła się 2 wielką zręcznością, 
taktem i umiarkowaniem. Komunikat po 
zwala nam. wierzyć, że Rosya, jeżeli wy- 
chodzi ze swej rezerwy, nie czyni tego, 
ażeby rzucić się w awantury, lecz dlatego, 
aby zachęcić dyplomacyę do rozwiązania 
ważnego problematu. W tych usiłowaniach 
swoich napotka Rosya na żywe sympatye 
Francyi. Kwestya wschodnia” interesuje 
nas ż rozmaitych punktów widzenia. Nie 
chódzi tu o przymierze z Rosyą. Artykuł 
„Reyue des deux mondes* dowiódł z nie- 
zmierną, trafnością, że. przymierze takie 
nie istnieje, że byłoby niebezpiecznem, 
gdyby istoiało, i że nie ma żadnego powo- 
du do zawarcia go. „Journal des dóbats" 
kończy: W każdym razie w rokowaniach, 
do, których kwestya bułgarska otworzy 
póle, nasza sytuacyń dyplomatyczna, nasze 
symputye instynktowe i wyrozumowane, 
nasze interesa nareszcie, nie. pozwalają 
nami obojętnie. przypatrywać się usiłować 
niom Rosyi, ażeby. wskrzesić swój wpływ 
w „Baeacyi i wyjednać poszanowanie trak- 
tatów. 

„łoarnal de St-Petersbourg" powiada, 
ib dła poparcia żądań, tyczących się zasto 
sowania traktatu berlińskiego, można 


okresie rozwoju polityki międzynarodowej 
udecydowała się na tę, tak wybitnie poko- 
jową manifestacyę, jest oczywistym dowo- 
iem szczerego rogojenia tego mocarstwa, 


aby uspokojeniem kuropy ze swojej stro-. 
ny przyczynić sig do ulżenia gniotącego, 
jej piersi. ciężaru ustawicznych obaw wo- 
jeunych. Wewnętrzna wartość, propoży- 
tj ruskich nieda się osłabić, pomimo 
względów innej natury, które gdzieindziej 
się nasuwają. „Nordd. Allg, Zig.” powta- 
rza raz jeszcze, iż błędem byłoby mnie- 
mać, jakoby propozycye russie wymagały 
popircia ze strony wszystkich mocarstw, 
jeżeli mają znależć przyjęcie u W. Porty 

„Nord * pisze: Zbiorowa deklaracya mo- 
catstw wystarczy, aby nakłonić sułtana do 
przedsięwzięcia kroków. egzekucyjnych 
przeciw księciu Ferdynandowi. Deklara- 
cya. stworzy podstawę do dalszych roko- 
wań. W. Porta zgodzi się zapewne ogło- 
sić, księcia koburskiego uzurpatorem, je- 
żeli wszystkie mocarstwa szczerze tego od 
niej zużądają, O przymusie materyalnym 
niema mowy.  Egzekucya praktyczna oka- 
załaby się zbyteczną nawet wtedy, gdyby 
W. Porta okazała do niej gotowość. Po 
ogłoszeniu nielegalności tronu księcia Fer- 
dynsnda porządek, dzisiejszy w Bułgaryi 
runię. Obawy niektórych mocarstw, że 
po, obaleniu uzurpatora. wybuchłaby w 
Bułgaryi anarchia, są kombinacyą przed- 
wczesną. Im dłużej mocarstwa ociągać 
się będą x przyjęciem. propozycyj gabinetu 
ruskiego, tembardziej ujawni się krytycz- 
ny charakter sytuńcyi. 

„Politische, Correspondenz* donosi z 
Budapesztu; Politycznie dojrzali myślicie- 
le muszą uznać pokojowy charakter ostat- 
niego kroku rządu ruskiego. Jeżeli mo- 
carstwa nabędą z obecnej wymiany zdań 
jasnego. wyobrażenia o zamiarach  Rosyi, 
wytworzą się widoki pokojuwego załatwie» 
nia sprawy bułgarskiej, Ostatni krok 
ruski nie sprawił przeto w decydujących 
kołach węgierskich niekorzystnego wra- 
żenia. 

„Kreuzzeitung" przyznaje, że Belgia i 


ztolandya nie zryacły umów formalnych z 
potrójnem przymierzem, poprzestając na 


przyrzeczeniach ogóltej treści. Pod tym 
względem przeto belgijski minister spraw 
zewnętrznych, ks. Caraman Ohimay, od= 
powiadając na interpelację w izbie, nie 
minął się z prawdą. 

0 obecnych stosuńkach włosko-frarcuz+ 
kich „Nord, deutsch Alig Zeitung pisze 
że:stosunki włosko- francuzkie nie są Naj 
lepsze, moża było, w ostatnich czasach, 
z różnych wnosić zajść, i tak też w istocie 
wnoszono.  Zaledwo zułatwiono jedno zaj- 
ście, grożące zaostrzeniem antypatyi mię- 
dzy narodami istniejącej, następuje inny 
wypadek, dający powód dó nieporoznmień, 
a że naprężenie stosunków nie jest por 
wierzchownem tylko, pokazuje się ź po- 
ważnego sposobu, w jaki parlament angiel- 
ski zapatruje się na ewentnalności, które 
mogą zmusić Anglię do zadosyć uczynienia 
przypuszczalnym zobowiązaniem względem 
Włoch w zakresie spraw śródziemno-mor- 
skich. _ Ma również znaczenie symptomatu 


wystąpienie włoskiego pisma wojskowego, 


wskazującego na kontentracyę wojsk fran- 
cuzkich_ne granicy włoskiej; oprócz tego 
bliską zdaje się być zmiana gabinetu: pi- 
ryzkiego, A nikt przewidzieć nie może, do 
jakich celów dążyć będzić następca Ti- 
rarda. 

"Wobec ponownej zniżki wartości tubli 
na giełdzie berlińskiej, trzeba przypusz= 
czkć, że w sytuńcyi politycznej Kuropy 
musiało żajść coś doniosłego, czego je- 
dmakże ostatnie depesze nie wyjaśniają 
wcale gdyż właściwie depesz treści poli- 
tycznych z ważniejszych ognisk iyploma- 
tycznych jest brak zupełny. 

Ostatnia poczta przynosi tylko. wiado- 
mość, godną zaznaczenia, a powtórzoną za 
„Pester Lloydem", że fakt, iż posłowie 
Rosyi, Niemiec i Fraucyi przedstawili W. 
Porcie w sobotę nielegalność wyboru ks. 
koburskiego, wskazuje, że zbiorowa akcya 
wszystkich mocorstw została zaniechaną, 

Według poufnych zapewnień, niemiec - 
kiemu następcy tronu rokują co najwyżej 
dwa miesiące życia. 


Kńursa telegraficzne 

giółdy warszawskiej 
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duktowych. 


W Warszawie d. 2 


lutego na placu Witkow 
'ba;_ płacono licę wy- 
o 33054 kaze, 


jęczmiań wyborow. 
średni dobry rs 24 


h 41, 26 lutego. usposo: 
bez zmiany — jadro w sprzedaży 
hurtowej 827! do 8901, oyli garnioo 260 -— 270, 

W Hamburgu dnia 25 lutego usposobienia na 
okowitę polską i raką słabe i zniżkowe, 

Cukier. Usposobienie na rynku warszawskim 
shwicjne, płacono w ubiegłym tygodniu, rafina- 
sy; Dobrzóliy Oryszaw, Czar Mietstów 
206 — 2976. Kostki potużyńskie 257%, Józo- 
fów kpnstancje 290 mączkę 265 — 2074 za 
kamień 24 funiowy. 

Łój. Usposobienie bardzo mocne, W Warsza- 
wie płacono re. 5.35 za pud, 

Oleje roślinne mocno, za rzepakowy 14.4,50 do 
4.0 za pud. Olej lniany głabo”4.2) gk pud, Ma- 
kushy mocno i po cenach, wysokich. 

Skiry wołowe bez zmiany, w Wi 
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gono w ciągu tygodnia ubiegłego. ra. 9—16 s: 
ciągu tygodnia. ubiegłego. ra. 9-16 za. 
s MASĘ 16 2 


. Skórki. warszawskie cięląco 2,50-3.60 
owinozonalne ra. 1050 — 1325 za 


tóry końskie duże ra, 46.50 za szt. 


gólnie a lp 


liego 
DA- 


Gi —=——=—— Dom spedycyjno-handlowo 
4, targów zbożowych i pro- | 


onie polsk tranito mocno pła- 
palette 05%, pat TAA, ja 

opetrą 7.44, wysokopstrą 7,82 24 korze. Żyto 
polókis i ańkie bez zminny 1, 4.46 korzoc. Ję 
Kmień polski mocniej, biały, dnży ra. 4.50 kor. 
Koniczyna polska ezęrwona średnia ra. 35.75, 
2a korzec 212 funtót 


Dział przemysłowo handlowy. 


Jarmark, odbywający się obegnie w Irb 
odznacza ię niepamiętnem od lat dziesięciu 
atywieniem, Prawie wszystkie towary aprżoda” 
wane są po cenach wysokich. Jarmark rozpo- 
czł się w początkach lutego, Z powodu znacz. 
nego popytu na towary raskie do Chin, Azyi 
środkowej i Byboryi wyroby przemysłowe znaj- 
dowały lisznych nabywców,  Szozogólniejszo 
powoddzónie miały towary szyatyckia | obińskie. 
ny wyrobów. rękodzielniczych były wyżaże 
a by; od zeszłorocznych. Handol towarami 
mteryjnemi, korzennomi i szklane! idzie 
lobrze; ceny powyśszych towarów s4 o 10% 
20 od zeszłorocmych. Handel obuwiem jest 
'wnioż ożywiony, przyczem ceny dają nieco 
wyższe, niż w roku zeszłym. Ni żelazo popyt 
jest duży; ceny zosułoroczno, Towary sybaryj- 
skie znajdują licznych kupców, szezogólniej 
sprzedają wiele futor, włósia | szozociny. 


Dr. Edmund Drewnowski 

zamieszkał w Radomiu, róg ulic Zgodnej 

1 Lubelskie- Górki, dom Kilichowskiego. 

Leczy choroby LADA JĄ dziecięce i ko- 
iece. 


D” JÓZEF RADZISZEWSKI 

b. Ordynator szpiłala Ś-ga „Rocha 
w. Warszawie 

zamieszka] w Radomia przy ul. Warezaws kiej 


dom W. 'wardziokiego, Przyjmuje chorych 
w unieakaniu 04 $ do 6 po połuinia: 


cych do złożenia egzaminu 
w gimnazyum, jako też da- 
wania początków nauk dzie- 


elom.  Wiudomość w Ródikopi. 


były z Warszawy na 
Anię: fortepianów 


BRONISŁAW JAGIELSKI 
ma honor zawiadomić, że zajmować się bę: 
dzie strajeniem i korreklą fortepianów. 

Osoby intoregowane raczą adrós: zostówić 
w cukierni W. Everta. 


Chwalisław Kopeć 


w Ostrowcu 


bożowy. 
b. nauczyciela, prosi 


CÓRKA Szan. Pań o jaką- 


kolwiek pracg, żeby mogła być pomocą 
rodzicom, znajdującym się w bardzo kry- 
tycznem położeniu, 
Umie znaczyć bieliznę i różne robótki za 
bardzo przystępią cenę. — Wiadomość 
w. Redakcji. 


W SALI RESURSY RADOMSKIEJ 
w Sobotę d 2 4 w Niedzielę d 4 1888, 
dane będą 


Dwa Wielkie Htuskie 


BONEEAR rę 
Dymitra Aleksandrowicza 


SŁAWIAŃSKIEGO 
z udziałem jego chóru śpiewackiego, pod'osg. 


bistym kierunkiem. 


Chóry w narodowych raskich starożytnych kg. 
stynmach XVIiXVII wieku, wyko 
dlug rysunków, ruskich artystów-profesorów j 
amatorów starożytność o historycznych, 


Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Bilety buzię Sedley, można u pułko. 
wnika p. de Lazari 


| Wyszedł z druku 


KRÓTKI RYS 


ustroju Dawnej Polski 
i i poglądu na przeszłość 
Ignacego Kurpińskiego 


4. Rekin I Obywatela w, Sandaniria 
Dona rs. 3 kop. 50. 
Do nabycia w Redakcyi „Gazety Radomil 


LOKALE. 


Od dnia I Lipca r. b. 
w domach L. Szumańskiego, przy ulicy 
Rwańskiej i Spacerowej, różne nieszkinii 
będą do wynajęcia. Wiadomość tamże. 


SBELEFP 


3 pokoje, kuchnia, drwalnia i piwnica za 
ns. 600 rocznie, oraz 6 pokoi, kuchnia, 
piwnica i drwalnia na 1 piętrze za rs, 550 
rocznie, do wynajęcia od 1 lipca 1888 r. 


Wiadomość. r kantorze drukarmi J. I. Trocki: 
skiego, przy ulicy Lubelskiej w Radomiu. 


Sprzedaż i kupno. 


brzewka owocowe 4 l 
sprzedania w dobrach Sucha, poczt 
Białobrzegi. 

Do hodowców owiec! 
„Ai —— 
Potrzeba jest 150 macior 
cienko: welnistych. 
Kto ma do pozbycia, raczy adres nadeslić 
do Redakcyi „Gaźety Radomskiej”, albo do 


Waiewy pol adrósem : W-ny, Marina 
Rosen, agent wełny, Nowolipie, N. 21. 


JEST DO SPRZEDANIA 
w Radzanowie 
10 wiorst, od Biułobrzeg i tyleż ud Przy- 


tyka, nasienie Saradetli, po rs 4ko 
rzec wagi,/140 funtów. 


Najwyżej Zatwierdzone 
Towarzystwo Wzajemnego Ubezpieczenia na Życie 
„NEW-YORK* 


Założone w 1845 roku 


Warunki Ubezpieczenia i Koninli A zatwierdzone przez p. Ministra Spraw 


Wewnętrznych 21 października 28. 
Kapitał 


warancyjny, najzupełniej 
1,100.234 rubli 
tułem kaucyi, 
i 0) 
H Osobny prawem. 
jako gwarincya Ubezpieczeń, w Cesarstwie. 
Ozynności Towarzystwa i unórmowanii 


kontroli Rządu Rosyjskiego. 
Wszelkich objadniej, 


zrealizowany, wynosił w dniu 1 stycznia 


rubli, Towarzystwo złożyło do Banku. Państwa 
(w listach pożyczki wewnętrznej zroku 4887 wartośii 


przepisany fundusz rezerwowy. składa się do Banku Państwa 


i Królestwie zawartych. 5 
ie funduszu rezerwowego, podlegają czym 


wie, Plae Saski NE" iiuro Towarzystwa w Warsa 


N.2 R.(l-2) na io: 


Reprezentant ny Królestwo Polskie 


DYREKTOR 
syę Poludniową i Zachodnią | 
oraz na Królestwo Polskie 


L. WERNER. 


R. RADRIEWICZ. 


Redaktor i wydawca D* Rewoliński. 


Aoenoieno Ienzypowo. —r. Pazowy, 17 deupani 1888 r. 


- Wdrakarni J.K, Tezobińskiego w Radomiu. 


